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Na świętokrzyskim szlaku. Wycieczki szkolne  
po Kielcach i okolicy w klasach IV–VI,  

pod red. Cezarego Jastrzębskiego, Wydawnictwo Jedność, 
Kielce 2008, ss. 296

Środowisko kieleckich przewodników, geografów i miłośników 
przyrody opracowało swego rodzaju podręcznik do realizacji treści 
programowych zawartych w tzw. edukacji regionalnej, która weszła do 
praktyki szkolnej wraz z reformą szkolnictwa z 1999 r. Książka może 
być również uzupełnieniem w nauczaniu takich przedmiotów jak język 
polski, historia i społeczeństwo oraz przyroda. Zawarto w niej scena-
riusze wycieczek, najważniejsze informacje dotyczące Kielc i regionu, 
zaakcentowano walory przyrodnicze, historyczne, etnograficzne, osią-
gnięcia literackie. 

Od strony metodologicznej należy uznać publikację za udaną. 
Scharakteryzowano środowisko przyrodnicze i dziedzictwo kulturowe 
regionu, omówiono rolę wycieczek szkolnych, zaprezentowano 12 sce-
nariuszy takich wycieczek, pokazano najważniejsze – według autorów 
– miejsca w regionie, mogące uatrakcyjnić edukację oraz zapropono-
wano lekcje muzealne. I tutaj można wskazać słabe strony publikacji. 
Na 6 lekcji muzealnych znalazła się tylko jedna propozycja spoza 
Kielce – Krzemionki Opatowskie. Cóż, widocznie dla autorów ważność 
Kielc jawi się tak jednoznacznie, iż zgodnie z zasadą „bliższa ciału 
skóra” postanowili pominąć takie perły muzealne, jak opactwa cyster-
skie, Muzeum Orła Białego w Skarżysku-Kamiennej czy Przypkowskich 
w Jędrzejowie, i wiele innych. Nie wróży to dobrze książce, bo prak-
tyka szkolna, zwłaszcza w klasach szkoły podstawowej jest taka, że 
realizuje się zagadnienia związane z najbliższą Małą Ojczyzną. I może 
to co najważniejsze, brak ministerialnej zgody na dopuszczenie do 
nauczania szkolnego spowoduje, a chciałbym się mylić, że książka nie 
trafi w dużej ilości do obiegu poza samymi Kielcami. 
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